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Wiadomości urzędowe. '
(Dokończenie).

111. O wyjaśnieniu niektórych wątpliwości wy
nikłych przy zastosowaniu ustawy o trunkach

i wydanych w jej uzupełnieniu przepisów.

Po wzajemnem porozumieniu się pomiędzy mini
sterstwem finansów a kontrolą państwa, uznano za 
niezbędne wyjaśnić:

Za mięszaną produkcję pędzenia okowity, nie mo
żna uważać takiego porządku, przy którym  liczba 
zacierów na każdę dobę, chociaż nie jes t jednakowa, 
lecz przerwy pomiędzy zacierami wyznaczone są 
równo na cały termin; naprzykład przy odbywaniu 
trzech zacierów na dwie doby, w pierwszej dobie 
będzie wyrobiony jeden zacier, w drugiej dwa, w trze
ciej jeden, w czwartej znów dwa i t. d.

2. W  razie nieprzybycia do gorzelni na otwarcie 
Pędzenia okowity urzędnika akcyznego lub policyjne
go, kiedy kadzie zacierowa i fermentacyjna nie są o- 
pieczętowane lecz opieczętowany je s t tylko aparat 
destylacyjny, dozwala się zrobić pierwszy zacier za 
upoważnieniem znajdującego się w gorzelni dozorcy.

3. Upoważnienie na wypuszczenie nadboru może 
być wydane nie prędzej, aż po sprzedaży całkowicie 
wszystkiej podlegającej opłacie akcyzy okowity, z 
przeliczeniem akcyzy na skład hurtowy, z zapewnie
niem kaucjami drogą ustanowioną, lub po zapłaceniu 
<1° skarbu całej przypadającej za tę okowitę akcyzy,
z wyjątkiem sumy nie przenoszącej 1 ,000 rub.; na
stępnie dopiero w razie przetrzym ania tej ostatniej 

dłużej 'niż do 1 następującego miesiąca, wła- 
WClel gorzelni może podledz ustanowionym w pra- 

Wle na ten wypadek środkom.
4. Pod wskazaną w art. 2 95 ust. o opł. od tr. 

przedażą hurtową trunków należy rozumieć wyda- 
nie jednej osobie i za jednym razem nie mniej nad 
trzy wiadra w beczułkach i f  skrzyni w rozlanych

naczyniach wszystkich wydawanych gatunków trun
ków łącznie, chociażby każdego z nich było wydane 

| i mniej od tej ilo śc i.
5. P rzy  wydawaniu spirytusu z gorzelni do skła

dów hurtowych znajdujących się przy samych go
rzelniach, powinny być stosownie do art. 297 ust.
0  o p ł .  o d  t r u n k ó w ,  w y d a w a n e  ś w ia d e c tw a  t r a n s p o r 
towe.

6. Izby kontrolujące, dostrzegłszy przy rewizji 
rachunkowości, pozostawienie ze strony zarządu ak
cyznego, bez dochodzenia, nieporządnego prowadze
nia ksiąg, nie powinny wcale wdawać się w kore
spondencję z zarządami akcyznemi o przyczynach 
pozostawienia bez dochodzenia nieporządnego pro
wadzenia ksiąg, z wyjątkiem wypadków, kiedy 
w księgach okażą się podskrobania i poprawki, na
prowadzające podejrzenia o niewłaściwe czynności. 
W  takich wypadkach izby kontrolujące obowiązane 
są dochodzić dostrzeżone naruszenie przepisów ra
chunkowych i akcyzno-trunkowych, drogą ustanowio
ną; o wszystkich zaś innych wypadkach niedbałego 
lub nieporządnego prowadzania ksiąg powinny tylko 
zawiadamiać zarządzających dochodami akcyznemi, 
dla wydania z ich strony właściwych rozporządzeń.

Zawiadamiając o tem  zarządzających dochodami 
akcyznemi, dla właściwego stosowania się, polecam, 
na zasadzie art. 12 ust. o opł. od tr . Cesarstwa i art. 
13 ust. o opł. od tr. Królestwa polskiego, wskaza
ne wyżej przepisy o faktycznem udziale kontroli 
w sprawdzaniu dochodów akcyznych, i co do zmian
1 uzupełnień w dostarczanej przez zarządy akcyzne 
do izb kontrolujących rachunkowości, wprowadzić 
w wykonanie od 1 stycznia 1873 roku, dodając, że 
odpowiednie temu rozporządzenie wydane zostało 
i ze strony kontroli państwa względem podwładnych 
jćj instytucyj kontrolujących. .

D. W .
i

Cena pracy
i pomocy technicznej.

Cena pracy w ogóle zależy, jak wiadomo, 
°d jój popytu i podaży, od ilości w danym 
czasie i miejscu odpowiednich i stosownie u- 
zdolnionych pracowników i od ich zapotrze
bowania ze strony przemysłu i różnych in
nych sfer działalności społecznej.

Nie wchodząc w rozbiór wszechstronny ro
zległej tój,—a w naszych czasach, zwłaszcza 
na Zachodzie, tak niezmiernie ważnój i draż- 
liwój kwestji, podajemy nateraz w szkic 
ko i w głównych szczegółach, przez jednego 
z szanownych współpracowników naszych 
ułożone, normy pracy i porady handlowo- 
technicznój, tak jeszcze nieustalone, zmienne 
i niepewne. Jestto projekt raczój, aniżeli cy
fry wzięte z rzeczywistości i życia. Dla tego 
też poddajemy je praktycznej i światłej dy
skusji.

Nadmieniamy jednocześnie, dla wiadomości 
osób interesowanych, że podane poniżej wska
zówki i normy, przez „Biuro pomocy techni- 
cznój“ przy Redakcji Tygodnika, przyjęte 
zostały, w stosunkach jego—jako zasadnicze.

I. Przyjęcie zlecenia.

§ 1. Za każde zlecenie i żądanie, płaci się 
z góry.

§ 2. Listy bez oddzielnój marki pocztowój 
do zafrankowania odpowiedzi, żądanój przez
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osoby niezanotowane z swą. sprawą w biurze, 
zostaną bez odpowiedzi.

§ 3. Za zanotowanie zlecenia przyjętego 
przez biuro płaci się rs. 0,20 kop.

Biuro nie obowiązuje się w tym przypadku 
do niczego więcej, jak do udzielenia wiado
mości osobom jój zasięgającym. Np. osoba 
zapisująca się o lokal lub budowlę, nabywa 
tylko prawo otrzymania adresu dla oglądania 
tego rodzaju jednego lub więcój lokalów oja- 
kie się zapisała. Biuro nie wchodzi w tym 
przypadku, w stan lokalu i nie sprawdza jego 
opisu podanego przez osobę, która go wniosła 
do zanotowania.

V

II. Jednorazowe ustne objaśnienie lub rada.

§ 4. W biurze, krótka i w jednej sprawie 
od 1 do 2 rs.

§ 5. W biurze dłuższa—za każdą godzinę 
od 2 do 3 rs.

§ 6. Za obrębem biura w Warszawie, prócz 
zwrócenia kosztów jazdy, za każdą godzinę, 
od 2 do 3 rs.

III. Jednorazowe objaśnienie listowne.
*  /

§ 7. Przeprowadzenie korespondencji w 
kraju lub z zagranicą i udzielenie otrzymanój 
odpowiedzi, od 1 do 3 rs.

§ 8. Objaśnienie lub rada, bez wyjazdu, wy- 
mierzeń, rozbioru chemicznego i umyślnego 
rysunku, od 2 do 3 rs.

Wyjazd, wymiar, rozbiór chemiczny lub 
umyślny rysunek, liczy się oddzielnie podług 
dopowiednich cen podanych poniżej.

§ 9. Za każdy dzień kalendarzowy, osobie 
delegowanój od biura do udzielenia rady lub 
pomocy, prócz kosztów podróży tój osoby od 
6 do 10 rs.

Jako1 koszty podróży, liczy się miejsce w kur- 
jerce pocztowej, na kolei żelaznej druga kla
sa, extrapoczta zaś w czasie i miejscu, w któ- 
rycl urjerka ani pociąg kolei żelaznej, użyte 
być nie mogą.

§ 10. Udzielenie rady lub pomocy przez 
osobę od biura umyślnie delegowaną, liczy się 
osobno podług § 8 od 2 do 3 rs.

IV. Pomoc inżenierska-

§ 11. Za rysunki machin lub ich części, zro
bione w żądanym rozmiarze, 3 do 7# ceny 
przedmiotu przedstawionego rysunkiem.

§ 12. Za wymierzenie powierzchni pól lub 
lasów od morga: folwarcznych kop. 15, wło- 

• ściańskich kop. 20.
§ 13. Za wymierzenie górnicze pól lub la

sów od morga kop. 20.

V. Pomoc

Odsetki w

§ 14. Za projekt narysowany w szkicu roz
kładu i elewacji budowli, w 120 naturalnój 
wielkości, z oznaczeniem jej kosztu w sumie 
ogólnej

§ 15. Za wypracowanie szczegółowe pla
nów na rozkłady, elewacje i przecięcia bu
dowli, w rozmiarze najmniój 118 naturalnej 
wielkości kosztorysem ogólnym

§ 16. Za narysowanie szczegółów kon
strukcji, ważniejszych części budowli na ska
lę większą a potrzebnych szablonów i ozdób 
odnośnych w wielkości naturalnój

§ 17. Za kosztorys szczegółowy
§ 18. Za ogólny nadzór robót budowlanych 

bez odpowiedzialności za szczegóły
§ 19. Za sprawdzenie rachunków
§ 20. Za wszystkie razem czynności powyżs:
§ 21. Ceny pomocy budowniczój wyrażone 

§§ 14 do 20 odnoszą się do budowli obywa
telskich, ładnych tylko, ale nieartystycznych. 
Dla pałaców, pałacyków i budowki artystycz
nie pięknych, należy ceny wyrażone §§ 14 do 
20, o połowę czyli o 50$ wyżej liczyć. Dla 
budynków fabrycznych i rolniczych natomiast 
ceny wyrażone w §§ 14 do 20, zniżają się o 
15$. W  przebudowaniu i w naprawie budo
wli starych, liczą się powyższe ceny tak jak 
przy budynkach artystycznych t.j. o 50$ wy
żej, od wyrażonych w § 14 do § 20.

VI. Dochodzenia chemiczne.

§ 22. Oznaczenie jakości i ilości jednego 
składnika chemicznego w jednój próbie 3 rub.

§ 23. Oznaczenie jakości i ilości jednego 
składnika chemicznego jednocześnie w dwóch 
lub więcej próbkach, po 2 rs. z osobna w każ- 
dój próbce.

§ 24. Oznaczenie stopnia czystości jednój 
próbki, bez oznaczenie gatunku zanieczy
szczeń, 5 r.

§ 25. Oznaczenia stopnia czystości jedno
cześnie dwóch lub więcój próbek, bez ozna
czenia gatunku zanieczyszczeń, po 3 rub. od 
próbki.

§ 26. Ceny następujących oznaczeń che
micznych:

Braunsztajn: tlenu, lub chloru ile dostar
czyć może 3 r.

Cement: Oznaczenie stopnia użyteczności 
materjału jednego do trzech, mających dostar
czyć cementu 25 r.

Chlorek cyny: Ilość jego w danój próbce 3 r.
Chlorek potasu: . >>
Chlorek wapna:
Cukier: Ilość jego w jednej próbce mater

jału na cukier 3 r.
Farby mineralne: patrz § 22 i § 24.
Farby organiczne: patrz § 22 i 24.
Gliny: patrz § 22 i § 24.

budownicza.

rublach od kapitału wykazanego kosztorysem 
nieprze- wynoszące- wynoszą- przecho- 

chodzącego go od cego od dzącego 
5,000 r. 5,000 do 20,000 80,000 rs.

20,000 rs. do 80,000 r.
1,20 0,70 0,50 0,40.

1,50 1,20 0,70 0.60.

1,20 1 0,70 0,60.
0,80 0,60 ' 0,60 0,50.

2 1,70 1,30 1,10.
0,80 0,70 0,60 0,50.
i 6,50 5,00 4,00 3,00.

Metale i stopki metalowe: oznaczenie zu
pełne ich składników 15; r.; oznaczenie ilości 
jednego składnika patrz § 22 i 23.

Mydło: § 24.
Nawozy: § 22.
Obicia i papiery: § 24.
Opał: Oznaczenie wartości i zupełny rozbiór 

chemiczny jednej próbki 25 r.
Oznaczenie ilości produktów smolnych, któ

rych materjał dostarczyć może 25 r.
Pokarmy: § 24.
Potaż: Ilość potażu czystego w nim zawar

tego 3 r. Wyjaśnienie natury zanieczyszczeń 
3 ruble.

Przędza i tkaniny: § 24.
Rudy: § 22. Rozbiór zupełny jednój prób

ki 15 r.
Saletra: § 24.
Tłuszcze i materjały dostarczające tłusz

czów: § 24.
Wapno: §24.
Woda mineralna: Rozbiór zupełny jako

ściowy, lub jakościowo-ilościowy, stosownie 
oraz do większej lub mniejszój złożoności od 
rs. 15 do 150.

Woda pospolita: § 24.
Ziemia: rozbiór dla użytku rolniczego 15 r.

Wybór spólnika.

Niepomyślność, czy to w spółce przemy- 
słowój, czy w handlowój, zawisła bardzo czę
sto od niedobranego związku spólników. 
Ważną przeto jest rzeczą zastanowić się nad 
tern, kiedy warto zawierać spółki, • a kiedy 
trzeba takowych unikać; pod jakiemi warun
kami mogą one oddziaływać korzystnie na 
rozwój przedsiębiorstwa, a kiedy stają się 
tylko zaporą i przeszkodą w swobodnóm dzia-
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łaniu i pracy; — nareszcie jeżeli okoliczności 
przemawiają za utworzeniem spólnictwa, od 
jakich wad powinien być wolnym przyszły 
spólnik.

Związek kilku osób do prowadzenia jedne
go interesu, może być korzystnym albo nie
korzystnym. Zależy to do natury interesu 
i względnego do siebie stosunku stron, które 
spółkę zawierają. W  przedsiębiorstwie zna- 
cznem i rozgałęzionem, w którem każdy spól- 
nik podejmuje odrębne i właściwe sobie obo
wiązki, albo gdzie obecność przedsiębiorcy 
konieczną jest na dwóch różnych miejscach, 
spólnictwo jest rzeczą rozsądną i pożyteczną. 
Równie nie od rzeczy bywa, gdy kilka osób 
zawiązywa spółkę, a jedne z tych osób posia
dają kapitał, drugie mają odpowiednie zdol
ności do prowadzenia przedsiębiorstwa i tym 
sposobem wzajemnie się wspierają. Roztropni 
komisanci biorą zwykle udział w dobrym 
i ustalonym pryncypała lub majstra interesie, 
przy którym dawniej sami pracowali jako po
mocnicy. Z drugiej strony rozsądnie czynią 
pryncypałowie, przyjmując swych dawnych 
pracowników do spółudziału w korzyściach 
przedsiębiorstwa, zwłaszcza jeżeli ich płacę 
dla zdolności i gorliwej pracy, musiałoby się 
im podnieść nad zwykłą miarę.

W małem jednak przedsiębiorstwie, gdzie 
każdy interes, każda czynność, bardzo praw 
dopodobnie musi pójść pod nadzór obydwóch 
spólników , spólnictwo jest niewłaściwem, 
nieprzezornem i zniechęcić tylko może do 
pracy.

Równie wystrzegać się trzeba wchodzić 
w spółkę z człowiekiem chciwym, albo na
miętnym, samolubnym lub mściwym; posia
dającym znaczną dozę zarozumiałości; dalej 
z takim który za nadto się przyjaźni zewszy- 
stkiemi, albo też przeciwnie jest skrytego cha
rakteru. Każda z powyższych wad oddzia- 
ywa bardzo niekorzystnie na pomyślność 
w jakiemkolwiek spólnictwie.

W ogóle nieroztropną i naganną jest rzeczą 
zawierać spółkę, jeżeli można interes samemu 
poprowadzić z odpowiednim skutkiem.

Zaufanie jakie się musi pokładać w spół- 
niku, nie da się ograniczyć do pewnego za
kresu, pomimo wszelkich środków przezor
ności. Jeżeli z drugim zawrzeć spółkę ma 
kto zamiar, niechaj zada sobie przedtem py
tanie, czy ma ochotę dać mu władzę do zruj
nowania się?

Dla tego rzeczą jest niezbędną, dokładnie 
zbadać nietylko zdolności i gorliwość przy
szłego spolnika, lecz także przekonać się czy 
jest doświadczonym w swoim zawodzie, a za
razem, jakie są jego przymioty towarzyskie i 
Moralne. Czy łatwy i zgodny w pożyciu?—czy 

jest kłótliwy? czy w interesie ma jedy- 
własną korzyść na względzie? — czy bę

dzie zważał na rozsądne uwagi, jeżeli te sprze
ciwiają si? j eg0 uprzedzeniu? — czy w razie 
niezgody powstałej, chętny do pojednania się

napowrót? i czy gotów do poddania się pod 
sad polubowny zobopólnych przyjaciół ? 
z kim przestaje ? i w ogóle jakie posiada 
zasady?

W szystkie takie pytania winno się czynić 
nie dla prostej ciekawości, lecz należy je  zba
dać, sprawiedliwie ocenić i szczerze na nie 
odpowiedzieć, według najlepszego przeświad
czenia—zanim się postanowi przyjąć kogoś do 
spółki.

Kiedy i w jakim  wieku ma człowiek roz
poczynać przedsiębiorstwo na własny rachu
nek, to trudno orzec. Nie mądrze zaczynać 
interes, jeżeli się nie ma przynajmniej takie
go kapitału, jakiego niezbędnie potrzeba do 
prowadzenia tegoż interesu; tern gorzej poży
czać w tym celu potrzebny knpitał od kapita
listy, za poręczeniem swoich przyjaciół.

Przypuśćmy jednak, iż dobrzy przyjaciele 
młodemu człowiekowi, który ukończył p rak
tykę, zechcą pożyczyć pieniędzy do założenia- 
jakiegoś przedsięwzięcia, zachodzi py tan ie : 
czy rozsądną jest rzeczą z jego strony na 
własną rękę rozpoczynać przedsiębiorstwo?

Są powody, które przemawiają za i przeciw. 
Wymienimy niektóre z nich. Odpowiedź je 
dnak na pytanie o sobie, zostawia się włas
nemu sądowi czytelnika. Bez wątpienia za
leży tu wiele od jego wychowania i nauki- 
Doświadczenie, to pojęcie względne.

Człowiek mający lat 21 więcej bowiem nie
raz posiada doświadczenia, niżeli inny w 40-ym 
roku życia. Najważniejszą rzeczą jest wie
dza—nie zaś doświadczenie. Doświadczenie 
jest w n a jl ic z n ie js z y c h  wypadkach tylko dro
gą prowadzącą do świadomości. Ludzie mą
drzy nabywają świadomości przez rozum; 
mniej utalentowani przez doświadczenie, nie
uków uczyć potrzeba, a u bydła jest instynkt, 
który powyższe zastępuje czynniki. Umysł 
Człowieka budzi się i rozwija pod wpływem 
podniety , pod wpływem nagłych wrażeń 
i przejęcia się okolicznościami w danej chwili. 
Lotem  orła zdobywa się znajomość życia 
i wnika w tajniki umiejętności.

Największe czyny wojenne, dzieła literatu
ry  i sztuki, jakiemi się odznaczyli sławni mę
żowie i bohaterowie, odnoszą się do ich mło
docianego wieku. Hannibal nie miał jeszcze 
z pełna lat 24, gdy odbył olbrzymią swą prze
prawę przez Alpy , Karol W ielki podbił 
Niemcy i Francję pod swoje panowanie w 29 
roku wieku swego; Kopernik miał lat dopiero 
23 gdy został w Rzymie profesorem mate
matyki; Rafael zwał się już boskim za nim do
szedł do lat 30; B yron napisał swego Childe 
Harolda w 21 roku życia; Bonaparte jeszcze 
nie doszedł lat 30, gdy dostąpił godności kon
sula pierwszego; Milton, Pope, Karol X II, 
Izaak Newton, Mozart, Waschington i t. d. 
ukończyli i dokonali swe największe nieśmier
telne dzieła już przed 30 rokiem życia.

Ze wszystkich wielkich czynów, o których 
słyszałem albo czytałem, powiada Montaigne,

jakiegokolwiek one były rodzaju, czy to 
w czasach starożytnych, czy w nowszych, 
spostrzegałem iż ludzie więcój zdziałali 
przed rokiem 30 życia, niżeli po 30-tym, a nie 
rzadko widzimy, rozpatrując życie sławnych 
mężów, że tylko w młodości wykonali coś 
wielkiego.

Z drugiój strony sprawdza się, iż ci ludzie, 
którzy interesy swe do najwyższych dopro
wadzili rezultatów, najczęściój rozpoczęli od 
bardzo małych środków i stopniowo się wy- 
dźwignęli.

G irard w 30 roku a nawet w 40 życia swe
go, był jeszcze ubogim; Rothschild główną 
podwalinę swego ogromnego majątku położył 
dopiero po 30 roku swego życia; bogaty As- 
tor w 30-tym roku nie miał jeszcze ani 1,000 
dolarów majątku, a zebranie onego, jak  sam 
powiadał, o wiele więcej go kosztowało trudu 
i mozołu, niżeli cały następny majątek. Mę
żowie, którzy przez 20 lat byli czynnymi 
w swoim zawodzie, przyznają otwarcie, że 
wtedy gdy rozpoczęli interesy na własną rę
kę, bardzo byli nieświadomymi, jakkolwiek 
się uważali wówczas za bardzo mądrych.

W  podobnych razach według czegóż się ma 
czytelnik stosować? Odpowiedź zostawiamy 
jemu samemu — z zastrzeżeniem aby dobrej 
posady, jeżeli taką posiada — nie odrzucał 
dla błachych przyczyn; bo zadania pomoc
nika łatwiej wypełnić, niżeli to jakie czeka 
nryncypała, lub majstra, a w końcu że myśl 
prowadzenia przedsiębiorstwa na własny ra
chunek, zbyt jest błahą, aby dla niej roz
tropny człowiek miał się rzucać nieprzygo
towany dostatecznie, na drogę pochyłą i nie
pewną.

G. rzemieśln.

SPOSÓB ODRÓŻNIENIA

włókien roślinnych
bawełny, lnu, i konopi w tkaninach z wełny 

i  jedwabiu.

Gotując próbowaną tkaninę w roztworze 
sody gryzącej 10 procentowym, wełna i je 
dwab rozpuszczą się, włókna roślinne nie 
ulegną zniszczeniu. W  roztworze alkalicz
nym cukier ołowiany daje osad czarny Marku 
ołowiu, lecz w tym tylko razie, jeżeli wełna 
była w tkaninie i przeszła do roztworu. P o 
zostałe włókna roślinne, wybielone jeśli po
trzeba w kwasie, solnym do którego dodano 
nieco wody ehlorowój, posiadają charaktery
styczną własność rozpuszczania się w amonja- 
kalnym roztworze tlenniku miedzi.

Jeżeli mamy do czynienia z tkaniną silnie 
napojoną farbnikiem, to lepiej jest działać na 
nią mięszaniną 2 objętości mocnego kwasu 
siarczanego i 1 objętości saletrzanego, która
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rozpuści wełnę, jedwab i farbnik, zamieniając 
jednocześnie włókna roślinne w bawełnę 
strzelniczą. Susząc wypraną pozostałość, ła
two, wybuchające jój własności poznamy przez 
przytknięcie żarzącego się ciała.

Próbę białych tkanin można dokonać za- 
pomocą roztworu fuchsiny, który zabarwia 
wełnę i jedwab, niezmieniając koloru włókien 
roślinnych.

P łyn  do tej próby potrzebny przygotow u
je  się dolewając do gotującego się roztworu 
fuchsiny, tyle sody gryzącej, aby płyn poka
zywał tylko jeszcze jasno różowoczerwone 
zabarwienie. Tkanina zaś próbowana pozba
wia się apretury, przez gotowanie w słabym 
roztworze węglanu sody i mydła.

Rozróżnienie wełny od jedwabiu dokonywasię 
ea  pomocą roztworu tlenku ołowiu w sodzie 
gryzącej, który czerni tylko wełnę. Jedwab 
-w wełnianych tkaninach odkryć możemy, za 
pomocą zimnego roztworu tlenniku miedzi 
w amonjaku, w którym tylko jedwab’ się roz
puszcza. Z roztworu jedwabiu, kwasy strą
cają białe kłaczki. W ełna rozpuszcza się 
dopiero za ogrzaniem.

Stężone kwasy, jak  siarczany, saletrzamy 
a najlepiej solny, które na zimno rozpuszczają 
jedwab, nie działając bardzo na wełnę i włó
kna roślinne, mogą być również użyte do od
różniania rodaju włókien.

FvO Z M A IT O ŚC I

Zwilżanie węgli kamiennych. Powszech
nie sądzą, że węgle kamienne wodą zwilżone 
lepiej się palą *pod kotłami i więcej wydają 
ciepła. Seidler w M arburgu pierwszy zwró- 
eił uwagę na nieracjonalność tego poglądu, 
miemającego zresztą za sobą żadnych prak
tycznych danych. Utrzymuje on przeciwnie, 
źe zwilżanie węgli wodą jest ze szkodą kon
sumenta. Jeden funt wody, która się do wę
gla dodaje potrzebuje do wyparowania tyleż 
jednostek ciepła co i jeden funt wody w kotle. 
Ciepło więc zabrane przez wodę w węglu, 
przy użyciu suchego węgla zużytkowałoby 
się na ogrzanie wody w kotle. D ruga szko
da, jaką sobie robimy, pochodzi z obniżenia 
tem peratury jaką dodaniem mokrych węgli 
w ognisku wywołujemy, z czem łączy się nie 
zupełne spalanie, a więc w następstwie więk
sze zużycie materjału opałowego.

W jednej z fabryk która poszła za radą 
Seidlera, dla wywołania jednój i tejże samej 
pracy zużyto dziennie 66 do 68 tonn węgli 
suchych, gdy poprzednio dziennie 80 tonn 
mokrych było potrzeba.

Kanał bydgoski i handel drzewem. W  r.
1872 przeszło kanał do 14 lipca 13,118,525 
stóp kwadr, drzewa; z tego pozostało w Byd
goszczy i przebyło tylko pierwszą szluzę 
267,000 st. kw.; przez 11 i 12 szluzę przeszło

779,120 st. kw. Od 15 lipca przepłynęło 
przez kanał 1,403,462; z tego tylko przez 1 
szluzę i w Bydgoszczy zostało 35,448 st. kw.; 
od Nakła zaś przez 11 i 12 szluzę 23,943 st. 
kw. O d 15 lipca do połowy grudnia szluzy 
były 4,911 razy napełniane.

Z pomiędzy większych miast naszych, bę
dących zarazem ogniskami życia prowincjo
nalnego, a występujących z własnemi organa
mi prasy perjodycznej—-przyszła niedawno 
kolej na stary Piotrków, niedawno przezna
czony na siedlisko administracyjnych władz 
gubernialnych. Z inicjatywy p. Antoniego 
Porębskiego, znanego już dawniej z wyda
wnictwa Rocznika piotrkowskiego—zaczęło 
w tem mieście wychodzić nowe czasopismo 
pod nazwą „Tydzieti.“ Imię już założyciela 
a zarazem wydawcy i redaktora nowego tego 
pisma, dawało dobrą gwarancję i nadzieję, że 
Tydzień zajmie poważne i pożyteczne stano
wisko w gronie prowincjonalnych swych 
współtowarzyszy. Szereg numerów które do
tychczas się ukazały nie zawiódł oczekiwań 
naszych. Tydzień istotnie, prócz głęboko 
i szerzej pojętych ogólno-społecznych celów, 
nader trafnie utrzymuje się w roli organu 
miejscowego, którego najpierwszem zadaniem 
jest służyć interesoili siedliska swego, jego 
naturalnej geograficzno-ekonomicznej okolicy 
i odnośnej sferze spraw umyśłowo-moralnych 
aez poniżania się z drugiej strony do czczych 
Drukowych wiadomostek i małoznacznych 
drobiazgów miasteczkowego życia. Jakkol
wiek Piotrków  sam, nie jest wcale ważniej
szym punktem handlowym, gubernia jednak 
piotrkowska, pod względem przemysłowym 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc w kraju- 
Ekonomiczną też stronę miejscowego życia, 
znajdujemy w „Tygodniu11 starannie uwzglę
dnianą, czego inne prowincjonalne czasopi
sma nasze, z małemi wyjątkami prawie wcale 
nie czynią. Najlepiej może jeszcze wywią
zuje się w tym względzie „Gazeta kielecka." 
W dotychczasowych też numerach Tygodnia 
piotrkowskiego napotykamy godne zazna
czenia artykuły, jak: Obecny stan lasów w gu
berni, O podziale pracy, Uwagi rolnika i t.p. 
W  ogólnym układzie pisma obok miejscowych 
wiadomości bieżących, napotykamy rubryki 
korespondencyj orginalnych, sprawozdań han
dlowych, wiadomości o licytacjach, cenach 
bieżących i kursach giełdowych. Osobny 
odcinek zawiera powieści.

Podobnie jak  „Tydzień" i Rocznik piotr
kowski, jest jednym z lepszych prowincjonal
nych naszych kalendarzy, a działem statysty
ki opisowej miejscowój, obszernie i starannie

przedstawionej;, o wiele je  przewyższa. T rze
ci już  tom rocznika na r. 1873, prócz zwy
kłych wstępnych rubryk kalendarzowych za
wiera między innemi art.: Znaczenie i wp ływ 
pokarmu na człowieka, Astronomja w stosun
ku do innych nauk i t. d. Najważniejszym 
jednak i najciekawszym jest artykuł pod na
pisem: W ypadki ze spisu ludności w m. Pio- 
kowie w d. 4 grudnia 1871 r. Dowiadujemy 
się z niego że ogólna cyfra ludności w tem 
mieście wynosiła 16,949, fabryk było 20, war
sztatów oddzielnych od mieszkań 61, hoteli 
6, drukarni 2, aptek 3, zakład fotograficzny 
1, teatr 1, łaźni 2, składów, sklepów i kra
mów 322 i t. d. W  ustępie: Podział ludno
ści podług stanów i zatrudnień—podana jest 
ciekawa i ważna odnośna statystyka; dalój 
następują: Stan ekonomiczny miasta, rolnic
two, ogrodnictwo, sadownictwo i chów by
dła; Rzemiosła; handel, ruch handlowy;Dzia- 
łalność umysłowa, M oralność miasta, P orząd
ki miejskie i t. t. Jak  z krótkiego tego prze
glądu widzimy Rocznik w uwzględnieniu po
dobnych danych, służyć może za wzór wszy
stkim tego rodzaju miejscowym publikacjom.

Z literatury niemieckiej nateraz zaznacza
my przedewszystkiem t. z. Rocznik wynala- 
ków, Jahrłmchder Erjindungen und Tortschrit- 
te aus den gebieten der Physik und Chemie, 
der Technologie und Mechanik, der Astrono
mie und Meteorologie. W ydają go pp. H ir- 
zel i Gretschel profesorowie w Lipsku. Rocz
nik obecny za 1873, stanowi tom 8-y- tej ważnej 
publikacji i zawiera 36 drzeworytów w tekście 
Jak  zwykle, znajdujemy tu treściwie i umie
jętnie zestawione rezultaty odkryć i badań na 
polu nauki i praktyki przemysłowej. D la 
czytelników naszych najwięcej interesujące- 
mi mogą być naturalnie działy postępów 
technologji i mechaniki.

W Dreźnie w dalszym ciągu wychodzi: II-  
lustrirtes Preis- Tasclienbuch der Specialitaten 
fur Ingenieure, Maschinenbauer, A rchitek
tem Taxatoren und Kaufleute, wydawany 
przez inżeniera K arola Pieper. Cena arku
sza przy nabywaniu całości wynosi 1 |  srgr.; 
nabywając sekcje pojedynczo, arkusz ko
sztuje 3 |  srgr. Dalszy ciąg tej publikacji od
powiada w zupełności formie i treści części 
już wydanej, przedstawiając bogaty wybór 
rysunków rozmaitych narzędzi i machin.

Kolój żelazna Rigi przez swoje pomyślne 
rezultaty eksploatacji i dochodności zajęła 
w wysokim stopniu uwagę świata techniczne
go. Studjum w tym przedmiocie: Die R igi- 
Bahn, wydali świeżo w Wiedniu pp. D r. 
Exner, W alla i Hanausek podług własnych 
badań i planów. P raca ta dająca dokładne 
wyobrażenie o budowie i urządzeniach tćj 
śmiałój drogi, nie jest bez interesu dla specja
listów.
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Warszawa, 16 lutego•

W  przedmiocie ekonomicznego gospodar
stwa Prus ostatnie rozprawy w sejmie berliń
skim odsłaniają fakty bardzo ciekawe. P ru 
ska administracja wewnętrzna uchodzi za 
wzorową i mało kto skłonnym jest do przy
puszczenia, iż w Berlinie dziać się mogą na
dużycia w rodzaju tych, jakie wytykano Au- 
strji, Francji, i innym. Prasa pruska miano
wicie, z szczególnem zadowoleniem rozwodzi
ła się nad zgnilizną i demoralizacją w in
nych krajach, stawiając stosunki istniejące 
w Prusiech za wzór dla wszystkich. Tym
czasem na posiedzeniu sejmu berlińskiego 
w d. 6 b. m., poseł Lasker wystąpił publicznie. 
z zarzutami przeciwko pewnej części wyższej 
administracji pruskiej, rzucającemi osobliw
sze światło na zarząd sprawami ekonomiczne- 
mi. Mówca zwrócił się szczególnie przeciwko 
radcy tajnemu Wagenerowi, którego obwiniał 
o frymarczenie koncesjami pa budowę dróg 
żelaznych i dawał wyraźnie do zrozumienia, 
że te nadużycia działy się otwarcie pod okiem 
ministra handlu hr. Itzenplitz. Nie będziemy 
rozwodzić się nad szczegółami zarzutów, 
ograniczymy się  tylko n a  wzmiance, że co do 
prawdziwości twierdzeń pana Laskera, żadne 
nie mogą zachodzić wątpliwości, jak  się to po
kazuje między innemi z faktu wytoczenia Wa
generowi śledztwa dyscyplinarnego. Od da- 
dawna już żadna mowa parlamentarna, nie 
sprawiła w Prusiech i w całych Niemczech 
tak silnego wrażenia i bardzo naturalnie, po-, 
nieważ tego rodzaju odkryć nie spodziewano 
się. Opinja publiczna daleką była od przy
puszczenia, że jakiekolwiek nadużycia są mo
żliwe w reądzie pruskim. Tern silniejszym 
też będzie wpływ zajścia parlamentarnego, 
jeżeli śledztwo urzędownie wykaże prawdzi
wość czynionych administracji zarzutów. 
Odkrycia te zachwiały wiarę we wzorową do- 
skonałość administracji pruskiej. P . Lasker 
tedy mimowoli zadał cios niebezpieczny po
wadze rządu, a to według wszelkiego prawdo
podobieństwa nie pozostanie bez następstw, tak 
na polu ekonomicznem jak  niemniój politycz- 
nem. Wszakże wystąpienie p. Laskera, otwie
ra drogę różnym niekorzystnym przypomnie
niom co do administracji wewnętrznój.

W innym kraju, w Węgrzech, najnowsze 
rozprawy parlamentarne nietylko domyśleć się 
pozwalają niekorzystnego ekonomicznego po
wożenia, ale owszem dowiodły iż administra- 
cJa Wewnętrzna, szczególnie finansowa, naj- 
n 'ezręczniój była prowadzona i nader fatalne 

wydała rezultaty. D ług publiczny wzrasta

j  w zatrważający sposób. Zacząwszy (przed 
j  sześciu laty autonomiczną administrację bez 
; grosza długu, dziś W ęgry  na pokrycie pro
centów od niego potrzebują rocznie 8 miljo- 
nów złr. Dochody z podatków zmniejszają się, 
kredyt upada, ostatnia pożyczka wcale się nie 
powiodła. Niedobór na r. b. pomimo obe
cnych oszczędności wynosi zawsze jeszcze 
trzydzieści kilka miljonów złr. Jednem  sło
wem ogólne położenie finansowe wymaga 
gwałtownie środków zaradczych, i o tem też 
właśnie sejm peszteński rozmyśla, powziąwszy 
plan pojednania większości z opozycją i u- 
tworzenia z obydwóch stronnictw wspólnego 
gabinetu, mającego zajmować się wyłącznie 
poprawą administracji oraz uorganizowaniem 
trwałego systemu finansowego. Doprowa
dzenie do skutku tych dwóch zamiarów jest 
koniecznie potrzebnem. Gruntowna bowiem 
tylko reforma administracji, zapobiedz może 
owym takim nadużyciom w skutek wykry
cia których hr. Lonyay ustąpić musiał z po
sady prezesa gabinetu. Bez ścisłej akuratno- 
ści w szafowaniu groszem publicznem żadne 
państwo istnieć nie może, a tem mniej kraj, jak 
W ęgry, będący dopiero na drodze do stałego 
uorganizowania się.

Dziennik urzędowy rządu francuzkiego, na 
początku r. b. ogłosił pogląd na rezultaty o- 
trzymane z poboru podatków stałych i nie
stałych. Pokazuje się z niego, że o ile wpły
wy z pierwszych odpowiedziały a nawet prze
wyższyły oczekiwania, o tyle wpływy z dru
gich nie usprawiedliwiły nadziei wyrażonych w 
preliminarzu budżetu na r. p. Dochody bowiem 
z podatków niestałych, tak znacznie przez p. 
Thiersa powiększonych, okazały się o wiele 
niższemi niż przewidywano. Objaw ten, dla 
finansów francuzkich bardzo niepomyślny, 
jest naturalnem i zwykłem następstwem prze
ciążenia podatkami, dla tego też nader są wąt
pliwe nadzieje, iż z czasem dochody się po
większą. Zresztą na stosunek do Prus, niedo
bór w dochodach skarbowych, nie wywrze ża
dnego wpływu. Fundusze zyskane przez 
trzymiljardową pożyczkę, która już aż do su
my 630 mil. jest wpłaconą, wystarczą na po
krycie kontrybucji wojennój. Francja nawet 
już uiściła większą część czwartego miljarda, 
do miesiąca maja spłaci resztę a następnie wy
płaci od razu resztę kontrybucji piąty mi- 
ljard, tak przynajnój zapewniają półurzę- 
dowe organy wersalskie.

Abdykacja króla Amadeusza, w y p a d e k  
zkądinąd ważny i pouczający, gdyby nawet 
pociągnąć miałaza sobą nowe wHiszpannji za
burzenia, nie wywrze wpływu na targi pie
niężne europejskie. Hiszpanja leży z boku 
od głownego ruchu politycznego i nieoddzia- 
ływa na losy innych narodów. Inne znacze
nie przybrałyby rzeczy, gdyby w sprawę ku
bańską Stany Zjednoczone wmieszać się miały, 
co zresztą dosyć zdaje się prawdopodobnem.

Na giełdzie •petersburskiej w d. 31 stycznia 
(12 lutego), likwidacja miesięczna zakończyła 
się dotkliwemi stratami dla spekulacji, która 
drogo przypłaciła zbytnią gorączkę, z jaką 

i  jeszcze w końcu roku zeszłego robiła na pod
wyżkę. S traty te były tem dotkliwsze, że 
publiczność prywatna, na ten raz okazała się 
bardziej przewidującą i ostrożniejszą, zacho
wując stanowisko wyczekujące do pojawienia 
się okoliczności bardziej sprzyjających. Uspo
sobienie biletów bankowych wszystkich trzech 
emisyj było słabsze, a nabywców skąpiój; pier
wszą emisję z trudnością można było umie
szczać po 94f. Akcje niemniój dróg żela
znych, w ogóle słabo się trzymały; akcje 
bankowe z małemi wyjątkami podobnież, spe
kulanci ciągle zbywają zakupione przez nich 
partje, skutkiem tego ceny banków znowu się 
obniżyły.—W yjątek stanowią akcje Banku 
międzynarodowego, które mocno się trzym a
ły na 2 l6 f  i 142 rs., Banku handl. warszaw
skiego rs. 262. Również bardzo mocno, na
szego Banku dyskontowego rs. 288, bank ten 
bowiem ma wypuścić nową emisję swych ak- 
cyj i otworzyć filję w Moskwie; biorąc na u- 
wagę iż dywidenda banku tego za rok 1872 ma 
wynosić do 18£, nic dziwnego że przy ich sto
sunkowo niskiej cenie, tak są pożądane na ryn
ku petersburskim. Akcje ubezpieczeń bez 
zmiany.

Giełda wiedeńska jest przedmiotem zajęcia 
sejmu, nietylko ze względu na „podatek gieł
do wy“, co do którego wniosek podstawił po
seł Roser w klubie podatkowym, lecz nie
mniej także w kwestji „terminu likwidacyjne- 
go.“  W  tój ostatniej sprawie minister finan
sów otrzymał petycję podpisaną przez 1200 
uczestników giełdy, z żądaniem utrzymania 
terminu dotychczasowego, a przeciwko likwi
dacji 14-stodniowój; minister pogląd podaw- 
ców podziela i bez wątpienia do niego się 
przychyli. Gorączka założycielska w Wie
dniu bynajnmiój nie słabnie; ministerstwo 
spraw wewnętrznych, w ostatnich dniach od
rzuciło nie mniój 150 podań o koncesje, aż do 
czasu wkrótce nastąpić mającego wprowadze
nia nowego prawa akcyjnego. Z kilku tylko 
świeżo koncesjonowanych przedsiębiorstw, za
znaczamy „Towarzystwo budowlane austrja- 
ckieu hr. Morskiego na Morsku i dr. B lo
cha.

W  Paryżu zmienność kursów i spekulacja, 
jak  w kole obłędnem wzajemnie się podsy
cają, kursy podnoszą się i spadają już nie 
z dnia na dzień ale z godziny niemal na go
dzinę; dopiero co płacą na par kecie tyle, już- 
ci na bulwarach spotykasz niezwykłą zwyż- 
żkę albo zniżkę. Bezpośrednią przyczyną go
rączkowych tych zmian i wyskoków jest o- 
becnie mniój lub więcój naprężony stosunek 
pomiędzy p. Thiersem  a komisją trzydziestu. 
Kursy paryskie z ostatnich czasów są istnym 
termometrem owego stosunku, a hossa i bessa 
z władzami temi wykonywają bezustannie ro-
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dzaj „chasse-croise.“ Pośrednio zaś nie jest- 
tu  bez wpływu wielka czułość francuzkiego 
rynku pieniężnego, wytworzona ogólnem na
prężeniem finansowem po ostatniej wojnie. 
G iełda w ogóle, podobnie jak  cały naród fran- 
cuzki, życzy sobie szczerze utrzymania przy 
władzy p. Thiersa w przymierzu z żywiołami 
mniej więcej zachowawczemi.

W  Londynie, jakkolwiek w ostatnio nie by
ło znaczniejszych zmian stopy skupu Banku 
angielskiego, jednak wykazy bankowe z ubie
głych tygodni, przedstawiają w usposobieniu 
rynku pieniężnego istotną przemianę. Stosu
nek mianowicie rezerwy do innych pozycyj 
pozwala ciągle na dalsze obniżenie dyskonta, 
zwłaszcza, jeżeli ogólne okoliczności polity- 
czno-finansowe na przeszkodzie temu nie sta
ną. Pomimo to niedawno „Ekonomist“ nie- 
mógł wybaczyć Bankowi obniżki stopy sku- 
Py 0 ł  Prc- W  ogóle rynek pieniężny angiel
ski nie jest tak bardzo zawisłym od innych 
rynków zagranicznych, jak  to niektóre orga
ny prasowe tameczne chcę utrzymywać, a pó
ki Bank francuzki nie podejmie na nowo 
swych gotówkowych czynności, Bank angiel-. 
ski nie przestanie być pierwszym w Europie 
zbiornikiem drogich kruszców.

Trwożliwe i ostrożne postępowanie, jakiem 
nacechowem były czynności giełdy berlińskiej 
w ciągu m-ca stycznia r. b. ustąpiło w ubie
głych dwóch tygodniach b. m. przed wraca- 
jącem się zaufaniem giełdowych spekulantów 
a nawet i publiczności prywatnej, która za
czyna większy brać udział w operacjach gieł
dowych, pod wpływem wzmagającej się obfi
tości gotówki płynnej, pomieszczenia szuka- 
jącój. P rzy  obniżeniu albowiem stopy skupu 
przez Bank berliński na 4{j, prywatne kapi
tały tylko po daleko niższej stopie lokować 
się dają i dlatego wracając na tor spekulacyj
ny, większe korzyści przedstawiający, do bar- 
dziój ożywionego ruchu giełdowego się przy
czyniają. Wywiązało się stąd usposobienie 
zwyżkowe, które nietylko w dawniejszych na 
giełdzie berlińskiój predylekcyjnnych pa
pierach lokacyjnych, jak  akcje kredytowe 
austijackie, Lombardy, Francuzy się obja
wia, ale pomogło zarazem do wprowadzenia 
nowych przemysłowych akcyj, które w kilku 
dniach szybko rozebrane, w podskokach nie
zwykłych nadspodziewanie się podniosły. 
Realizacja zysków stąd wynikających, oddzia
ływała wprawdzie na zachwianie się kursów 
ale reakcje te były tylko chwilowe, nawet 
kiedy kontrmina, eksploatując wiadomości o 
możliwych następstwach zrzeczenia się tronu 
hiszpańskiego przez b. króla Amadeusza, 
o ciągłych sporach między Thiersem a Komi
sją trzydziestu, starała się wstrzymać zyska
ne przez hossę postępy. Ostatnie relacje spra
wozdawcze tamtejsze, potwierdzają to, że 
giełda kierunkowi temu się nie poddaje, przy
brawszy postawę wyczekującą. Zmiany k u r
sowe w walorach nas obchodzących, były nie

znaczne silnie tylko trzymane są pożyczki 
premjowe 1 i 2 emisji i nasza waluta lepsze 
zyskała notowania.

Ustrój giełdy naszej w upłynionym tygo
dniu był zupełnie ten sam jak  w poprzedza
jącym perjodzie Poprawione ceny naszych 
wartości zmiennych w Berlinie utrzymały u- 
sposobienie obniżające kursy weksli zagrani
cznych. Zmniejszona ilość obrotów ułatwiła 
poruszanie się takowych w tym kierunku, 
dopiero w ostatnim dniu giełdowym nastąpiła 
mała reakcja kursowa z powodu braku 
dostatecznej podaży. W ruchu tym wstecz
nym weksle pruskie traktowane były o-^$ ni
żej pierwotnego stanowiska i stanęły na 108,90 
— 108.60 (121—120f) fluktuacje weksli lon
dyńskich pozostawiły takowe na początkowym 
kursie 7.31. Paryż ostatecznie po 87 (580) 
był ofiarowany. W iedeń stracił tak na kur
sie 2 miesięcznym jak  i krótkotermiowym.

W  papierach publicznych ruch au comptant 
był dość żywy, skutkiem czego kursy poru
szały się w tendencji zwyżkowój. W pier
wszym rzędzie traktowane były listy zasta
wne 5# i listy likwidacyjne, pierwsze zyskały 
10 kop. stanąwszy na 93.55—93.25, drugie 
15 kop. przy ostatecznym kursie 79.70—7940 
Listy zastawne 4$ 1 i 2 serji w mniejszych 
ilościach obracane podniosły się także o 10 k. 
na 94.65—94.35 i 93.55—93.25. Poszukiwa
ne Listy zastawne m. W arszawy chętnych 
miały kupujących między 89.15—88.85.

W  akcjach kolei żelaznych również jak  
i w akcjach naszych banków prywatnych, 
nie mamy do zaznaczenia jakichkolwiek tran- 
zakcyj, notowania takowych są prawie nomi
nalne i ożywienia operacji w tych papierach 
dopiero po ustanowienie dywidend przeszło- 
rocznych spodziewać się należy.

KORESPONDENCJE 1 SPRAWOZDANIA,
W a rs z a w a , 16 lutego. (Sprawozdanie tygo

dniowe o zbożu i produktach). Zimno śre
dnie 1—5° G., przy jasnej pięknój pogodzie u- 
trzymuje się ciągle i dobrze służy polom; 
w jednym  dniu tylko w ostatnim tygodniu 
mieliśmy małą odwilż.

Na targu naszym zeszłotygodniowym psze
nicy dowozy były średnie, kolejami petersbur
ską, brzeskolitewską i wiedeńską 3000 korcy, 
na targ_ podobnież do 3000 korcy, ceny nieco 
się obniżyły, z powodu bowiem braku wiatru 
młynarze mało kupowali; na wywóz też nic 
nie wysyłano, sprzedano jednak prawie wszy
stko, albowiem ceny przedstawiały się korzy
stnie; gatunki wyborowe najchętniój nabywa
no płacąc za korzec 242 funt. po rs. 9.50— 
9.60, średnie, białe i żółte po rs. 8.10—9.45 
poślednie po rs. 7 .7 2 j-7 .8 0 . W  życie obroty 
były ożywione, chęć kupna widoczna, z po-

wodu^ jednak niskich cen zagranicą, kupujący 
starali się ceny ile możności obniżać; do 5000 
korcy wysłano do górnego Szląska, niewie
le zaś do Krakowa; dowóz wynosił na targ 
do 1000, kolejami zaś pstersbui ską i brze
skolitewską około 6000 korcy; płacono za ko
rzec 232 fant. ziarna lepszego po rs. 5.‘25— 
5.35, na wywóz i dostawy na kolejach po rs. 
5.05—5.32 |. Jęczmienia dowozy średnie, ko
lejami petersburską i brzesko-litewską około 
1500, na targ do 2000 korcy; płacono za 2 
rzędowy po rs. 4.35—4.65, za 4 rzędowy po 
po rs. 4.04—4.35; ruch ospały kupowano nie
wiele na kaszę i dla browarów, więcej zaś 
dla wojska. Owsa dowozy przeważnie kolóją 
brzesko-litewską do 2500, na targ do 1300 
korcy; z powodu małej dostawy płacono ce
ny wyższe jak  w zeszłym tygodniu, a miano
wicie stosownie do czystości i jakości po rs. 
2.40—-2.70. Tatarka bez popytu, dowóz ko
leją około 500 korcy, po rs. 3.75—4.20. K a
sza gryczana również bez nabywców, przy 
zapasach 1500 pudów, żądano po rs. 1.25 za 
pud. Groch dowóz koleją i osią około 500 
korcy, po rs. 3.15 — 4.05, cukrowy rs. 4 50 
—5.70; fasola is. 7.20— 7.80 Mąka niezmien
nie.

Makuchy lniane (500 centnar.) po rs. 2.25, 
rzepakowe (300 centn.) rs. 1.85— 1.90.

Okowita przy znacznych dowozach niżój, 
cena hurtowa garnca rs. 1.30— 1.35|.

Cukier. W  bieżącym tygodniu w artykule 
tym nie zaszła żadna ważniejsza zmiana; spo
dziewana podwyżka Koeniga nie nastąpiła, co 
wpłynęło na osłabienie tendencji naszego ta r
gu. Spekulanci regulują dawniejsze kontrak
ty wstrzymując się od większych zamówień 
na luty. W  mniejszych partyjkach na miej
scową potrzebę płacono następujące ceny: 
Hermanów, Łyszkowice, Ostrów, Oryszew, 
Guzów, Sanniki i Dobrzelin 4.05. Konstancja 
Leonów, Leśmierz, Rytwiany 4. Częstocice, 
Mńiszew 3.95. Elżbietów, Jozefów 3.92^. M ą
czki zapasy szczupłe. Fabrykanci sprzedali 
wogóle dotychczas przeszło f  swojej tego
rocznej produkcji, a ponieważ do nowej kam - 
panji jest jeszcze około 8 miesięcy, zdaje się 
że ceny będą się trzymać. Płacono za różne 
mączki od 3.25 do 3 45 za kam. 24-fant.

Wiedeń, 10 lutego 1873. Pierwszy śnieg 
w drugiej połowie stycznia po poprzednio pię
knem ciągle i ciepłem powietrzu, niemiłe 
sprawił wrażenie na ruchliwych mieszkań
cach W iednia, a zwłaszcza przykrym stał się 
gościem dla p. Schwarza głównego dyrektora 
budującego się gmachu wystawy. I  gdyby 
też właśnie nie ten łagodny stan powietrza 
pierwszych miesięcy zimowych, to aniby my
śleć było o wykończeniu budowy tój na ter
min oznaczony. Pomimo zaś tych trzech pra
wie miesięcy, w zamierzony rachunek czasu 
nie wchodzących, dziś jeszcze wiele do usku
tecznienia pozostaje.

W prawdzie główna budowa już  tak dalece 
postąpiła, że uprzątnięto w tych dniach ru 
sztowania ze środka Rotundy, główniejsze 
dekoracje wewnętrzne także już dosyć postą
piły, boczne galerje pociągnięto barwą szaro 
zieloną a kolumnadę pąsowo-czerwoną, co 
się dobrze i z pewną elegancją przedstawia; 
już nawet także zaczynają wstawiać półki 
i szafy, pomimo to jeszcze ogrom pozostaje 
pracy. Jak  mrowisko roją się robotnicy po 
belkach i rusztowaniach; ogromna liczba lu
dzi zajęta jest ciągle pokrywaniem dachu.

Szczególnego doznaje się wrażenia, gdy
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z nieskończonej długości galerji, nagle wkra
cza się w zgiełk panujący w Rotundzie. Sztu- 
kanie i huk młotów, piłowanie i skrobanie, 
brzęczenie i zgrzyt, jak  gdyby cały świat 
W tę jednę zagwintować chciano skrzynię.

Aby sobie wyobrazić ogrom robót i gma
chu, dosyć przytoczyć, że waga żelaza wcho
dzącego w skład budowy samej tylko Rotun
dy wynosi 80,000 centnarów, i to samych 
tylko filarów, podpór i wiązań. D la tego też 
przy zniesieniu rusztowania zauważono małe 
obsunięcie się ciężaru tego, co dało powód 
puszczenia pugłoski, że Rotunda wystawy się 
zawaliła. Niektóre nawet dzienniki pogłoskę 
tę powtórzyły, w skutek czego tysiące ludu 
pospieszyło oglądać płac wystawy. W yszło 
to tylko na korzyść dyrekcji, albowiem^ cie- 
kawcy za biletami dziś po 50 kr. kosztujące- 
mi przekonali się o zupełnym fałszu pomienio- 
nej wieści. Zarzucają w ogóle tylko, że Ro
tunda nie ma dostatecznego światła. Jedna
kże temu zaradzić będzie zapewne można, 
zwiększywszy w pokryciu dachu odpowiednio 
liczbę okiem.

W  ogólności oprócz rotundy, roboty są do
syć posunięte. Gmach przeznaczeny na wy
stawę sztuk pięknych, wraz z dwoma pawi
lonami, galerja przeznaczona na skład ma
chin, główny pawilon cesarski oraz przy
sięgłych wystawy, już są na ukończeniu; przy 
głównym tylko korpusie i dworcach rezerwo
wych wiele jeszcze pozostaje do zrobienia. 
W niektórych dworcach bocznych dopiero za
kładają belki i jeszcze kilka miesięcy upły
nie do pokrycia takowych dachem.

Z wielu prywatnych przedsiębiorstw bu
dowy, których pawilony mieścić się będą 
między głównemi częściami gmachu wy
stawy a galerją machin i narzędzi, najważ
niejsze zajmują miejsce zakłady Kruppa, 
koburskie, szwarcenberskie, oraz fabryk że-
laznyoh pod firmą, cesarza Wilhelma; ten O**
statni gmach będzie miał 50 stóp długości a 30 
szerokości.

Granice przestrzeni na wystawę przezna
czonej, ciągle jeszcze się powiększają. W y
stawa wiedeńska pod tym względem prze
wyższy wszystkie poprzednie. P rzy  wysta
wach poprzednich zachodziło to, że od da
nej chwili dla braku miejsca robiono pe
wną redukcję wystawcom; obecnie zaś dla 
wszystkich wystawców miejsca są zapewnio
ne. Tern też tłomaczy się głównie p. Schwarz 1 
że prócz 7 miljonówzłr., które roku przeszłe- , 
go w radzie państwa wyznaczone zostały na 
całą budowę, jeszcze 9V2 miljona potrzebo
wać będzie.

Do różnych szczególniejszych technicznych 
metod, tu "przy budowie użytych, należy tak

że machina zwana językiem amerykańsko- 
udmieckim „Moven‘-, która całe domy prze
wóz z jednego punktu na drugi. Postępowa
nia tego użyto do przeniesienia traktjerni 
ruskiej wystawionej poprzednio na placu wy
stawowym, a na którój miejscu wzniesiony 
być ma wspaniały pawilon cesarsko-rosyjski.

Termin zbudowania stajen dla zwierząt 
na wystawę przeznaczonych, już w krotce 
upłynie, co do meldowania zaś zwierząt prze
ciągnie się do 28 lutego, a co do klacz ze 
źrebiętami, do 30 kwietnia.

Ministerjum rolnicze pruskie, postanowiło 
urządzić na wystawie ekspozycję kolekcji 
przedmiotów z wypraw po kraju swoim; u- 
przednia wystawa ta, połączona z wystawą 
rybołówstwa odbędzie się w Berlinie w mie
siącu marcu i kwietniu.

W  Peszcie Izba handlowa i przemysłowa 
przygotowuje na wystawę, dzieło przedstawić 
mające cały stan handlu w W ęgrzech w bie- 
żącem stóleciu. Dokonanie dzieła tego wiel
kiego wymaga nakładu, obejmować ono bę
dzie 20 arkuszy druku in folio z dodatkiem 
12 tablic na kartonach i 36 zwyczajnych, 
przedstawiających w perjodach półrocznych 
ceny zboża w cały kraju od roku 1800— 
1872 i całkowity stan targów wszelkich pro
duktów w tym okresie.

Zgromadzenie narodowe francuzkie uchwa
liło już fundusz 100,000 fr., na bonifikacje 
podróży francuzkich robotników udających się 
na wystawę.

Niektóre transporty przedmiotów na wy
stawę przeznaczonych już nadeszły. Japonja 
i Norwegja były pierwszemi jaskółkami wy
stawy. Browarowi Liefengera należy się za
szczyt urządzenia zakładu, w którym pierwszy 
spełniono toast za powodzenie wystawców; 
wypróżniono przy tej sposobności sporą ilość 
butelek szampana.

Stef. Ład.

W iadomości bieżące.

„Zwierzyniec41, Bartels K loss i Sp. w  W ar
szaw ie. W prospekcie przedsiębiorstwa tego, o- 
głoszonym w Nr. 12 „Tygodnika41 z r. z., pomie
ściliśmy listę osób, z które się zapisały na udzia
ły Spółki, obecnie w dalszym ciągu zapisali się:

19. PP. Karol Lilpop
2 0 . „ Feliks Ilalpert
21. „  J. G. Bloch
2 2 . „  M. Jelinek

23. „ N. Majzner
24. „ I. Liedtke
25. „ I. Liedtke ml.
26. „ Juljan Eckerkunst
27. „ Józef Wieniarski
28. „ Matylda Natanson.

Bank handlow y w  W ilnie, jak wiadomo w d. 8 
(20) stycznia uzyskał od ministra skarbu zatwier
dzenie swoich statutów, ogłoszonych już w n-rze 
7-m Zbioru uchwał i rozporządzeń rządowych. 
Założycielami banku: są: ks. Piotr Wittgenstein 
hr. Mik. Zubow, hr. Adam Plater, Konst. Michaj- 
łowski, Konst. Strandmann, J. Ginzburg, L. Ro
senthal, J. Bloch, sukcessorowie J. Fęinberga 
Włodz. Juliani, domy bankierskie E. Meyer i Sp.' 
Moes i Sp. oraz Zachert w Białymstoku. Kapi
tał zakładowy banku oznacza się początkowo na
1.500.000 rs„ a zbiera się przez wypuszczenie
6.000 akcyj 250-rublowych; następnie w miarę 
rozwoju interesów kapitał ten może być powięk
szony przez wypuszczenie nowych akcyj. Jedno
cześnie z rozpoczęciem czynności banku w W il
nie, ma się otworzyć jego filja w Białymstoku. Krom 
tego zarząd banku na mocy uchwał ogólnych zgro
madzeń akcjonarjuszów i z zezwolenia ministra 
skarbu, będzie mógł otwierać filje w innych miej
scach, gdzie to uzna za pożyteczne. W miejsco
wościach gdzie nie będzie filij, bank może mieć 
komisjonerów i korespondentów.

W olny przywóz <1 > Belgjt. Dla rolników i 
kupców naszych nie b dzie obojętną wiadomość, 
iż z rozporządzenia rządu belgijskiego od n. roku 
b. dozwolony został wolny przywóz następujących 
towarów: i )  bydła rogatego wołów, buhai, krów, 
cieląt, baranów, owiec oraz świń; 2) mięsa; 3) 
masła; 4) zboża: pszenicy, żyta, kukurydzy, ta
tarki, jęczmienia, słodu, owsa, grochu, soczewicy, 
bobu, fasoli, kaszy owsianej, jęczmiennćj, mąki 
wszelkiego rodzaju, otrąb, krochmalu i przetwo
rów krochmalowych, chleba sucharów, makaronu 
i t. p.; 5) ryżu wszelkiego rodzaju; 6) konserw 
mięsnych, ryb i owoców, z wyjątkiem zakonser
wowanych w spirytusie, cukrze lub occie; 7) se
rów wielkiego rodzaju. W każdym jednak razie, 
rząd pozostawia sobie prawo ustanawiania od przy
wozu wszelkich gatunków mąki opłaty wynagra
dzającej równającćj się premji, jaką takowe cie- 
szą się przy wywozie z kraju wytwórczego.

DROGA ŻELAZNA WARSZAWSK0-TERESP0LSKA
Wykaz dochodów za m. grudzień 1872 roku.

1. Z ruchu osób .
2. Z przewozu towarów .
3. Dochody różne •

W ni. grudniu 1811 r. dochód wynosił 
^•óćm w7 roku 1812 więcej

(29— 3— 1).

Rsr. 29,000 kop. 30 It •
56,403

321
2 4 ,
1 9 .

Razem Bsr. 85,191 kop. 33 V*- 
„ 64,683 „ 16

czyli 32'
Rsr, 21,101 kop. 51V.

°l4 0
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Od Redakcji.

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju w Tygodniku przyjmują się za opła
tą po kop. 5 od wiersza lub za jego miejsce.

Do ogłoszeń handlowych i przemysłowych, tak w Tygodniku jak i w dru
kującym się na rok 1873 Kalendarzu p. t. Rocznik handlowo-przemysłowy
który w końcu b. m. wyjdzie z pod prasy mogą być dołączone wszelkie

priilif I prii li ki w  naturze
a mianowicie: wszelkich materyj i tkanin, obić, papieru, skór, cerat, prosz
ków, drobnych nasion i t. p. w odpowiedniej ilości dla rozdzielenia do pojedyn
czych numerów, które

naklejane będą obok odnośnych ogłoszeń,
za opłatą od miejsca zajmowanego, stosunkowo taniej jak  za anons drukowany.

W Roczniku handlowo-przemysłowym pomieszczony będzie wykaz wszel
kich fabryk, składów, magazynów i t. p. zakładów handlowo-przemysłowych,— 
w którym za opłatą kop. 30 będą pomieszczone nadesłane adresy firm odpo
wiednich.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

miody człowiek,
Znający prócz rodowitego—języki niemie

cki rosyjski i francuzki—poszukuje zajęcia 
w kantorze handlowym lub fabrycznym. Re
flektujący raczą zostawić adres w Biurze Po
mocy Technicznej pod lit. S. J.

(30 —  1 — 3)

G iełda  P e te rsb u rsk a . 11 Stycz. 14 Stycz.

W eksle na Londyn 730 7288 . 32 l 2 V % 7
„ Amsterdam 3 m. . . 166% 164%
„ Hamburg 3 „ . . 277 % 276%
„ Paryż 3 „ . . 348% 349

5°/0 Bilety Banku pań. 1 em. . . 95% 94%
5%  „ „  2 em. . 94V2 94%
5%  „ „  3 em. . . 
5a Pożyczka Stieglitza . . . .

94 % 94 %
911/4 --

5%  Poż. pr. z r. 1864 1 em. . . 1523/4 1523/4
5°/0 „ „ „ 1866 2 em. . . 154% 154%
5%  „ ros. ang. z r. 1870 105 " 105%
5 °/0 Listy zastawne rosyjskie . V
Akcje dróg żel. Wiel. Tow. . . 138% 138%
Akcje dróg żel Warsz. Wiedeń. 95 95

„ „ „  , Terespol. 
Obligacje dróg żel. Wielk. Tow.

1153/4 115
—

110%  i„ „  Mikołajewskiej 
„ „ Terespolskiej

U l
- —

Warszawski Bank Handlowy . . 362 362
„ „ Dyskontowy . 299 288

I mper j a ł y. . . .  . . . . 602 600
D y sk o n to ......................................... 6 3/4
Odessa weksle na Londyn . . — — — —

■Mi

W E K S L E .

Berlin 100 t. a v is ta ..................................................
Gdańsk dito d i t o ......................................................
Hamburg 300 B. M......................................................
Londyn 1 ft. st. 3 m ie s ią c e ....................................
Paryż 300 franków 10 d n i ....................................
W iedeń 150 fl. 2 m......................................................

a v i s t a ......................................................
Petersburg 100 rs. 3 mies..........................................

a vista ......................................................
Moskwa 100 rs. 1 mies..............................................

A K C JE  i OBLIGACJE.
Akcje wielkiej kjm panji kolei żel. za 125 rs.
4 4 , °l0 obi. dito 2000 f r  500 ...............................
Akcje kolei żel. W arsz. W iedeń................................
Obi. drog. żel. W arsz. Wied. po 500 fr ..................
5%  obi. Warsz. Wied. 100 ta l .................................
Akcje kolei żel. Warsz. Bydgosk. 100 rs. . . .

„  ,, „  ,, „  500 ,, • • . •
5 %  Akcje kolei żel. Warsz. Teresp. . . . . .
Obligi „  „  ,, ,, ,, . . . . .
5°/0 Akcje „  „  Fabr; Ł o d z k ić j ...................
Akcje B.H. W . z wpłatą % 5 0 ................................

, B. H. w Ł. rs. (250) % wp. 100 . . . .
„ Banku Dyskon. rs. ( 2 5 0 ) ............................
„  Warsz. Tow. ubez. od ogn. z wpł. 125 rs.
„  Tow. Łaz. Łaź. (excl div) 500 rs. . . . •

PA PIE R Y  PU B LIC ZN E.
Obligi skarbowe rs. 1 0 0 .........................................

„  cząstkowe zip. 500  ........................
Certyfikaty B an kowe A. złp. 300 .......................

„  „ B. „  200 .......................
„ „  b e z p ro c e n to w e ...................

Dowody Komis. Likwid. 100 .  ...........................
Listy zastawne 100 rs. 1-a s e r ja ............................

„  „  100 „  2-ej „  . . . . . . .
„  „  nowe z r. 1S69 . . . .

Obligi Tow. Kred. Ziemsk. za 100 rs.....................
Listy zastawne Miasta W arszawy  ..................
4%  Listy likw idacy jne ............................................
5-ta pożyczka Rosyjska z r. 1864 Stieglitza . .
6-ta  ,, „  1865 „ . .
5 %  Bilety Banku Państwa z r. 1860 ...................
4*% Metaliki za Luty  .......................

v Sierpień .........................................
5°l0 Pożyczka Rosyjska premjowa z r. 1864 . .

„ „  ., ostemplowana
u ,, ,, 1866 . . . .
», « „ ostemplowana

5°/0 Listy Zastawne R o s y js k ie ................................
MONETY i BANKNOTY.

Pdłim perjał .............................................................rs.
Dukaty holenderskie n o w e .................................... ....

„  au s tr ja ck ie ............................................ „
Pruskie bilety Kassowe  ........................................
B ilety bankowe au strjack ie ................................ ...

W artość kuponu d. 14 b. m. Listów zastawnych starych 5 8 %  nowych’ 73 , % 8, L . Z. m. Warszawy 186% 
4 % , 2 em. 211 Vs- ___________________

Poniedz. d. 10. W torek d. U . Środa d. 12 . Czwartek d. 13. Piątek d. 14. Sobota d. 15.
żądano | płacono żądano płacono żądano płacono żądano 1 płacono | żądano płacono żądano ! płacono

109,20 100,90 109,20 1089.0 109,20 108,90 108,90 108,60 109,75 108,45 108,90 108,60
— — — — — — — — — — — —

— — — — — — — — .— — . . .

7,33 7,31 7.33 7,31 7,32% — 7,31% — 7.31% 7,32 % 7.31

0
CM 

(N O
00 

0wt
— 87,22% — 87,22% - 87, £  

100,05 |
— 87, — 87, —

— 100 ,1 2 % 100 ,1 2 % — — 99,90 -I— 99,90 99,67
101.10 700,80 101,10 100.80 101,10 100,80 101,10  i — 100,80 1 0 1 ,2 0 % 100.80 —
98,50 — 98,50 — 98,50 — 9 8 ,5 0 # 98,50

100 ,
— 98,50 _

1 00 ,
—

1 0 0 .
—

100 , 100 , # 99,85 99,85 100,10 ’ 9 9,90

_ 137,50 — 137,75 137,75 — 137,75 ' — 138, 137,75

_ 95,50 — — ,_
'7

” _ 95,50
96.
95, 96 95,

— — — — — — — — — 83, — _
— — — — — i- — — 103,50 — _

72,75 72,25 72,75 72,25 72,75 72,25 72,75 72,25 72,75 - 72,75
77, — /W, — 76,50 76,50 — 76, - 70, _

116,50 115,50 116,50 115,50 116 ,50 115,50 116,50 115,50 116, 115, 116,50
_ — - — — — — — — 107, — —

107, — 107, — 106,75 10 6,75 — 106,75 — 106,75 _
— — - 3 65, 363, 365, — 365, — 365,
_ — — — — _ .— — -- --

290 , 286, 289, 286, 290, 286,50 290, 286.50
125.50

290, 286 , 291, 287,
127, — 127, — 127, _ 127, 127, 126, 127, _
500, — 500. — 500, — — 500, — 500, —

— - - _ _ —- 8975 89, — _
. _ — _ _ _. — -- - —
_ _ — — _ — — — --- I l i ’., - _

_ -- — _ _ _ _ -- 5 l .— _
_ __ -- _ _ _ _ 34’ _

__ — — _ — _ -- 80, _ __
94,55 94,25 94,45 94,15 94,55 94,25 94,55 94,25 94,55 94,25 94,65 94,35
93,40 93,15 93,45 93,15 93,55 93,25 93,55 93,25 93,55 93,25 93,55 93,25
93,40 93,15 93,45 93,15 93,55 93,25 93,55 93,25 93,55 793,25 93,55 93,25
_ _ — _ _ — — — — — —

89,05 88,75 89, 88,70 89,05 88,75 89, 88,70 89,10 88,80 89,05 88,85
79,55 79,25 79,60 79,30 79,70 79,40 79,60 79,30 79,70 79,40 79,70 79,40
,_ .-- — <— — — - 90, — —
___ - — - ___ — _

95,
— — ___

95 94,25 94,75 — ! 94,75 94,25 9475 — 94 25 95,50 _
100 ,20 — j 100,15 — 100,35 100,10 100,25 ___

___ 100,20 — 100,15 100,35 100,10 100,25 _ _

152,75 152, 152,75 - 152,50 152,50 152, 153, — 153, —
152,75 152, 152,75 — 152,50 ___ 152,50 152, 153, — 153, -
154,75 153,7 5 154,75 — 154,50 _ 154.50

154.50
154, 155, 154,25 155, —

154,75 153,7 5 154,7 5 — 154,50 154, 155, 154,25 155,
507,50 107,50 — 107,50 — 107,50 — 108 , - 107.50 —

____ - — _ . — — - 6,03 — _
— — — — — — — 3,60 — -

— ___ _ — — —•' — — —
___ — — -- - - — 109 % - — —
— — — — — — — — 68 — -- —

listy likwid. 82%, obligi skarb. 148% , Poż. prem. 1 em->

Wydawcy Ł. Redlicb i A. Bachner. ^ 03B0a e H 0 IłeH3ypoio. 6 (18) <I>eBpa.W 1873 r .  Redaktor S. CzaiHOWSki.
w Drukarni S. Orgelbranda Synów, ulica Bednarska Nr. 20 nowy.


